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Ks. Prof. Michał HELLER 

Wydział Filozoficzny PAT
Ul. Franciszkańska 1 

31-002 Kraków

Wielebny Księże Profesorze, 

Za samo opracowanie klasycznej definicji „siły” Ksiądz powinien przyznać mi doktorat honoris causa PAT’u, a Ksiądz mnie dołuje i zaprzecza mojej własności intelektualnej, Ksiądz twierdzi, że to nic nie jest warte. Miliony razy dziennie miliony naukowców i rzemieślników używają pojęcia i nazwy „siła” i nie wiedzą co to jest, nie znają przyczyny sprawczej, nie mają opracowanej przez „naukę” do dyspozycji uprawnionej definicji „siły” – dopiero ja ją „wynalazłem”, a Ksiądz dyskryminuje mnie i moją TNR gołosłowną opinią, o braku standardów „naukowych” mego opisu. 

A ile innych „wynalazków” w filozofii bytu ja dokonałem ? Czy Ksiądz czytał w ogóle moja pracę, lub dał do przeczytania któremuś ze swoich asystentów lub studentów  ? Za samo obalenie triady Hegla i jedności przeciwieństw marksizmu, moim zdaniem, należy mi się najwyższa chwała filozoficzna, a Ksiądz mi pisze: „żywię dla Pana wiele życzliwości.  I właśnie z życzliwości - bo nie ukrywałem tego, co uważam za prawdziwe - przedstawiłem już Panu moją opinię. I opinii tej nie zmieniam. Nie mogę więc, wbrew swojemu przekonaniu, napisać pozytywnej opinii”.

Ksiądz Profesor nie jest sprawiedliwy. Swoją opinią Ksiądz wybitnie hamuje moją twórczość i zniechęca do pracy i życia. Przy prawdziwej życzliwości Księdza i chociaż trochę pomocy, być może osiągnął bym jeszcze lepsze rezultaty.  

Jeśli Ksiądz jest sprawiedliwy i życzliwy, to proszę mi podać definicję siły jaką Ksiądz wyznaje i praktykuje i zarzuty wobec mojej definicji siły. Czy moja definicja nie jest całkowicie nowa (o olbrzymich konsekwencjach naukowych i praktycznych) ?    

 Z poważaniem,                 






Jerzy Kowalczyk 

